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Kraków 4. 21 lipca. — Jutro koncert wo- 
kalny Pani Meverowey. — Pan Tuszyl, o- 
głosił dziś czułe przeproszenie Publiczności, 
za uczyniony jey zawód przeszłego poniedział- 
ku i zapowiada także na jutro puszczenie sę 
balonem , jeżeli deszcz meprzeszkodzi. Miey- 
sce widowiska, ma bydź na błoniach, a prze- 
to tak d lece dostępne dla każdego, że tslko 
obawiać się potrzeba, aby zbyteczne tłumy 
widzów, same przez się niebyły na przeszko- 
dzie. — Wczoray, po niezmiernym upale, 
między godziną 4 i6 z wieczora przeszła nad 
samém miastem bardzo ulewna burza, z gra» 
dem i piorunami. Ulica grodzka tak była 
przez kilkanaście minut zalana, że woda za- 
częła już do niektórych kamienic się dosta- 
wać. Piorun trzy razy uderzył w kondukto- 
ra na Zamku. 


— A 
(ARTYKUŁ NADESŁANY.) Gazeta krako- 


wska wytknęła p'edawno kuryerowi polskie- 
Mu, jż zbeształ Gońca naszego o wyrządzo- 


był bardzo słuszny; niesprawiedliwie ktoś boe 
wietn w rzeczonrm kuryerze, powiedział z 
tey przyczyny o Gońcu: “2e się wdaje w 
rozprawy nai rzeczami, na ktorych wcale 
się niezna,, — Bo nayprzód, nie było tam 
żadnych podobnych rozpraw; powtóre, Że arty- 
kuł, był ma tylko nadesłany do umieszczenia, 
i co do swey osnowy, zaszczyt mu przynoe 
szący.— Ato'i doświadczenie dziś uczy, jak 
dobrze b:łbv Goniec uczynił, gdyby przee 
strogę te, chociaż istotnie nie w swojóm 
mieyscu sobie dana, zachował był w wier- 
ney pamięci, — Poanjajac albowiem różne od 
niejakiego czasu usterki tegcż Gońca, widoe 
cznóm okulawieniem grożące; — pomijając, że 
nas wcaż traktuje nowinkami z kurvera pole 
skiego, po większey części już od miesiąca 
wiadomemi; że nain mieyscowe rzeczy, tyl- 
ko z gazety krakowskiey udzielać już zaczy- 
na, a przeto niew stępuje jako Goniec publi- 
czny, ale raczej jako masztalerz pom enio- 


ney gazety; — że liche ramoty polityczne P. 


Sismondi poważnym tytułem Literatury przy- 
odział, przez co zdaje się całkiem sprawdzać 
o sobie zdanie kuryera polskiego; — pomi- 
jajac że nasoburza tą jakaś niezgrabna fanfa- 
renada jak n.p. na karcie P05 Nro 88: "Przez 
„ świeżo nadeszią pocztę, nieodebraiiśmy ol 
„ woyska z Afryki buletynu.., — co tak 
brzmi: jakoby woysko w Afryce utrzyrnywa- 
ło iakie korrespondencye z Gońcem wycho* 
dzącym w Krakowie; gdzie nadte dla uspra- 
wiedliwienia sę z tego, iż nam tylko mu- 
sztardę po obiedzie z teatru woyny udziela, 
inne wiadomości 
przez niego opuszczone, nie są do zajęcia... 
(*) — pomijając nakoniec ostatni artykuł 


stanowczo wyrokuje: że 


na teyże karcie z NIEMIEC, w którym donosi 
nam: że wszyscy ministrowie d. 5 lipca po 
dziekowali za swoje u: zędowanie; — coby to 
zaś zajedni byli ci ministrowie i komuby podzię- 
kowali, niewyraził ; — niermożeiny przepu= 
ści płazem, owego dzikiego wandalizmu , 
jakiego się redakcya tegoż dziennika , na po- 
czątku powołanego tyle razy numeru Gońca 
dopuściła; że donosząc z gazety krakowskiey, 
o przybyciu do tuteyszey stolicy Panów Sey- 
nel i Granet, indzinierów francuskich, tak 
zaszczytnie w Świecie uczonym znanich ; — 
przydała swoją nieszczęśliwą uwagę redaktore 
ską: © Że jeżeli plan i anszlag kosztow(na 
budowę mostu między Kazimierzem i Pod- 
górzem) będzie nader wielkim, Panowie Sey- 
nel i Granet wyjadą z Krakowa tak odpra- 
wieni, jak z tego powodu podziękowano im 
za ich przysługę w Warszawie , — podali 
łam bowiem koszta z anszlagiem..., (Go te 
za wyrażenie komiczne ?....) na złotych pol- 
skich 4,420,000 ! „— Goniec Krakowski, bye 


* Nowy jakis barbarzyński polonizm, sekwistra- 
cyz zatr zcający? LJ Redaktor Gońca chcieć 
zapewne przes to wyrazić: że ainogo ubcho- 
dzić, inierassować niemogą a. 


naymniey niezrozumiał, dla czego w War- 
szawie, nieprzyszło z pomienion-mi indzinie« 
rami do układów. — Nieszło tam bowiem o 
nader wielki plan i anszłag kosztów, czyli 
jaśniey tłumacząc się, o zbyt kosztowny plan 
budowy pomienionego mostu, ale jak by- 
ło doniesione w gazecie, o to: Że przyspo* 
sobien'e Żelaztwa, miało się dziać za gra- 
nicą, a przeto na słuszney miano uwadze, 
szkodliwe dla finansów pozbycie z kraju tak 
Wszakże kto 
zna szerokość Wisły 1 oraz gwałtowność jey 


znaczney summy pienięźney. 


podczas wezbrania albo puszczenia lodów pod 
Warszawa, temu zapewne summa 4,420,000 
przegórowaną się niewyda. — Pozwalać so- 
bie przelo, tak niegościonych i ubliżajgcych 
wyrażeń względem osob, za któremi przema- 
wiaja nauki i szacunek publiczny: jest nies 
rozsądkiem i rubasznością, godna owych 
konsyliarzów, którzy pod zn kiem Kaczki lub 
Raka... rzeczy publiczne roztrząsają. — Je- 
Żeli bowiem Goniec, zaczynsjąc i tak już 
coraz bardziey poniewierać te piękne swoje 
napisy: Dzienn ka politycznegu.... history- 
cznego.... i literati yn., zrywać się jeszcze 
będzie do wyrokowania o rzeczach i o lu- 
dziach w tak nieprzyzwoityin sposobie; sam 
sobie winę przypisze: Że go publiczność u- 
ważaĆ tylko będzie za pawia, cała swoją za- 
letę pokładującego w ładnych piórkach. H. 

WARszawa d. 17 lipca. — Królewsko- Ale- 
Xxandrowski Uniwersytet, z końcem rocznego 
nauk wykładu, odbył w dniu onegdayszym 
zwykłe posiedzenie publiczne, uświęcone pa- 
mięci uczonych Polaków. 


JW. hr. Dybicz Zabałkański feldmarsza» 
łek, wracając z S laska, onegdy przybył do 
Warszawy. Mieszka w zamku królewskim ; 
mma przez kilka dni zabawić, — Hr. Jan Zas 
moyski enegdy przybył z Stambułu, 


KURS LISTÓW ZASTAWNYCH 
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dnia 16 lipca 1830 r. 
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Paryż d. 8. iipca — Wczoray głoszono 


— — mm — 


na giełdzie tuteyszey, Ż” woyska nasze opa- 
nowały zamek cesarski (Suitan Kalessi), i że 


Dej 


niem i otoczeniem przez n'eprzyjaciela mia- 


przestr.szony wewnętrznem zarniesza- 


Sta, wysłał do naczelnego wodza francuzkie-. 


go pod bandera pokojowa jednego ze swojch 
ag'w, w towarzystwie konsulow niderlandskie* 
go i duńskiego, dla zawarcia kapitulacyi. 

Z Tulonu donoszą pod d. 28 czerwca: 
Wczoray poseł turecki Tahir- Basza miał kone 
ferencya z adumirałem Martnafica, tymczaso- 
wym prefektein morskim, w gmachu kwaran- 
tany. — Osnowa tey nie jest wiadomą; ale 
gdy P. Martinencą pożegnał Tabir- Buszę , 
udał się tenże znowu na pokład swey ftega- 
ty, i rozkazał prefekta, gdy koło niey prze- 
pływał, 13 wystrzałami z dział pozdrowić. 
Fregata f:uncuzka Galatea odpowiedziała ty- 
luz wystrzałami. Tahir- Baszą trwa ciagle 
w swym uporze Co się tycze kwarantany, 
Odrzucił nakadzania i straż zdrowia, —- Gdy 
OŚwiadczono mu, iż bez poddania się środkom 
kwarantany, nienioże nigdy przybydź do Tulo- 
Du, odpowiedział ocięble: że mało mu na tym 
zależy, iże nie podda się nigdy obrażającym 
8° środkonij lecz pozostanie w miejscu aż 
do ukończenia swego poseltwa, 


STAMBUŁ d. 14 czerwca. — Do tuteyszego” 


angielskiego posła nadeszła wiadomość, że 
Xigźę Leopold Sasko - Koburgski, który oznay- 
miony juz był Porcie jako xżę Grecy, złożył 
tę dostoyność i pozostać ma w Anglu. Wia- 


domość ta nie była przyjemną dla dy plomatów, 
ale Porta okazała się uato obojętną, kto w Gre- 
cyi panować będzie, i oświadczyła posłom 
trzech mocarstw, iż przyjąwszy postanowienia 
narad londyńskich względem uznania Grecji 
i jey granic, chce rozkazać woyskom swoim 
ustąpić z przypadających jey powiatów, byle 
tylko ze strony Greków toż samo nastąpiło, 
Grecy zaś ociągają się w tey zmierze w spodzie- 
waniu, że przynaymniey utrzyinani zostaną 
przy granicach, jakie były protokółem z dnia 
22 marca r. 1829 oznaczone. Zresztą z po- 
zostać się mających przy Porcie prowincyi tak 
licznie wynoszą się do Morei grec), jak z 
Bulgaryi do Kossyi, o co Porta uczyniła już 
nawet przełożenie trzem posłom. 


ROZMAITOŚCI. 
WYBÓR DEJA ALGIERU. 

Ostatnie wypadki w Algierze, zwróciły 
dziś na sobie uwagę całey Europy. — Ow 
nieubłagany, straszny, niezgięty, niezwyciężo- 
ny Dej, ktorego samo wspominienie, Śmier- 
telna bladość rzucało na twarz kupca, 1 fa- 
brykanta, groząc mu ustawicznie bankru- 
ctwem, — ow Dej, ktorym niemieckie 1 an* 
gielskie dzienniki, chciały odstraszyć francu- 
zów od tey Świetney wyprawy, jas wróbli 
od jęczmienia; — ten wielki mocarz i rózboy- 
nik algierski, — rzucił nakoniec pychę z ser- 
ca 1 poddał mię na łaskę. — Otoż ı po ca- 
łey paradz e; — francuzi panami naypiękniey= 
szego wybrzeża Afryki, potęga wielkiego De- 
ja; wystawiona na licytacya,— w którey dosyć 
będzie dla niego szczęścia, jezeli się utrzye 
ma przy godności trzyimaiącego pióro. 

Sic transit gloria mundit 

Wielka trajedyja, w którey przez całe 
Cztery akty, zanosiło się na krwawe rozwią- 
zanie, w końcu zamieniła się w farsę.—— Dej zle- 


ciał z tronu; — itiudno w Day jom) Śliej szyta 


— 72 == 


nawet razie dopuścić, ażeby go napowrót mógł 
odzierżyć; — w naypomyślnieysz"m bowiem 
razie, kto inny mieysce jego z woli giaurów 
otrzyma, — nowy przeto wybór nakazanym 
bydź może; a wybór Deja Algieru nie jest fra- 
Szką.  Lib'rum weto, niepospolitą gra tam 
rolę. — Jestto tregikomedya dość zabawna i 
zasługuje, abyśm: z powodu obecnych zdarzeń 
kilka słów o niey powiedzieli. 

Potrzeba nayprzód wiedzieć, Że gminoe 
władztwo rnilicyi tureckiey, w różnym czę- 
sto objawia się sposobie, Wszyscy noszą tem 
imie Panów, Effend: ch; — naylichszy pomię- 
dzy niemi, zimnym  draszczem przeszywa 
Maura i Araba; — niepłacą żadnych podat- 
ków, mają zawsze nad mievscoweini przewa- 
gẹ, i navpierwsze w kraju urzędy im wvsła- 
cznie udzielane bywają. Nie jeden przy schył- 
ku życia do bogactw przy- 
chodzi, i dopiero na stosach złota, czasem 
uduszony zastanie. — Pomijając inne prawa 
i przywileje,— nayważnietszym jest zwalenie 
Deja, 
do wszelkich spraw publicznych. 
umiera, lub zrzuconym zostaje, natenczas wszy= 
scy tureccy Żołnierze, zbroynie udają się do 
jego pałacu; — wszelka karność ustaje; — ża- 


niezmiernych 


wybor jego następcy i mieszanie się 


Jeżeli Dey 


dna różnica stopni mieysca nioma; — każdy 
wchodzi w używanie praw swoich, wybiera- 
nia podług woli nowego pana; każdy swe- 
go przedstawia kandydata Gdy atoli nieodzo- 
wnie potrzebną jest jednomyślność; ogłaszają 
więc nayprzód imiona pretendentów, poczem 
stronnicy ich łącza się natychmiast z mo- 
cnieyszemi, — ci dopiero spór rozstrzygają„— 
Jeżeli jedna strona drugiey dobrowolnie u- 
stgpić niechce, jak się to zwykle wydarza ; 
zaraz innego rodzaju następują dzbnity, w któ- 
rych nosy ı uszv, a nawet i całe głowy turkòw, 
jak gruszki w czasie wichru, pu powietrzu lata- 


ja — Rzecz bardzo naturalna, że strona ta, która 
lepiey wyczubioną zostanie, opuszcza salę, Że 
jednak Dey, przez mocnieyszą wybrany, musi 
koniecznie przez Muftego bydź obwołanym w 
meczecie, przeto mnieyszość ma jeszcze jeden 
Środek postawienia na swojóm. — Bywało, że 
nieraz, wdarłwszy się na powrót do sali, zae 
dusiła wybrańca, lub idacemu do meczetu us 
cięła głowę.  Trafiały się wybory, podczas 
których większa część kandydatów, po kolei 
wymordowaną została. Główną przyczyną ta- 
kowey republikanckiey manipulacyi Turków, 
jest to, że strona zsryciężona, wierząc nay- 
motniey w przeznaczenie, w klęsce swojey 
wolę proroka uznaje. — Jak tylko wybór tym 
sposobem stanie się już niewzrnszonym, na- 
tenczas nowego władzcę przybierają w groe 
nostajows kaftan, sudzają go na fofie pań- 
stwa; — Mufty go obwołuj:, — wszyscy go 
całują w ręce,gr i huk dział zwiastuje ludo- 


wi nowego Pana. 


Dnia 19 i 20 Lipca 1830 r. 
Gena Zbóż różnegn gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 
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LOTERYIA KRAIOWĄ, 

W 408 ciagnieniu dnia 21 Lipca 1830 
roku w przytomności Osób od Rzadu do tegu 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
numera następujące : 

— 84. 55. 8. 31. 86. — 

Przyszłe 409 ciągnieme dnia 28 Lipca 
1830 r. przypada. 


